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PREHBMESATA wyncil w 
fciealęcinle I  kor., Kwarta nie • koi. 
** odnoateul« do domn dopłaca ale 

90 hal. mieoięcznie

Na prowincyl miesięcznie z d i m i  
tową przesrłką 3 kor 80 Ł. i  jedno­

razową przesyłką 2 kot. 70 h.
. « arn  lu.p z dwurazową przesyłką 

9 kor. 80 h., z jednorazową przesjłką 
8 kor. W państwie niemieckiem k . . .  
talnie 10 kor w innych państwach 
kwartalnie 12 koi Zmiana adresa 

40 haieny.

Llaty pieniężne, przekazy aa praaa 
nera te I Inzeraty nadsyłać atlety
traneo do Adminiatracyi „Gluak Na­
rodu". — Prenumeratę oprńca apo. 
watnlonyck agencyl przyjmuje katdy 
■rząd pocztowy w obrębię monarchii 
I w państwie niemieckiem. Feklama 
eye nieopiecsętcwaiie nie podlegają 
•płaota pocztowej — Rąkopladw 

radakeya ale zwraca.
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Wychodzi 3 razy dziennie
WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

C na u a t k i  pejMlyaenta
1 0  halerzy.
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wszystkimi mającymi też święcenia 5) biskupa 
mi chociażDy wyposażonymi w obszerniejszą 
jurysdykcyę.

Pius X. cieszył się, że widział księdza Sa­
piehę na stolicy biskupiej, pierwszej obecnie 
w Polsce. Radości tej dał wyraz, konsekrując 
(17. grndnia 1911) osobiście nowego dostojni­
ka kościelnego i tem samem dodając jeszcze 
jego godności blasku. Przedtem  1907 r. święcił 
na biskupa Bononii ks. Jakóba della Chiesa. 
Zdaje s ię ,'ż e  z rąk  świętego starca spływała 
na głowy i dusze konsekrowanych dziwna, 
szczególna moc i łaska. K ardynał della Chiesa, 
jako Benedykt XV. kieruje śmiało łodzią Pio- 
trow ą wśród najstraszidejszych wirów i niebez­
pieczeństw, sam nie tracąc duena i w innych 
go krzepiąc. X. Dr Stanisław Wysocki.

Praca Syzyfa przyrzeka, że cesarz, k tó ry  na mocy przywi­
leju apostolskiego, odziedziczonego po przod­
kach, przedstawia, czyli mianuje Stolicy Świę­
tej biskupów do kanonicznej instytucyi, bę­
dzie w tych sprawach zasięgał ja d y  biskupów, 
w pierwszym rzędzie biskupów, tego kiaju, w 
którym  leży dyecezya, dla której pasterza ma 
przedstawić.

Z przedstawieniem Stolicy Apostolskiej oso­
by. wybranej przez cesarza na rządcę opróżnio­
nego biskupstwa, zamyka się część pierwsza, 
rzec można, rządowa, czy świecko-państwowa, 
czynności obsadzenia odnośnego biskupstwa. 
Kościół występował tu  o tyje. o ile przez 
biskupów danego kraju udzielą! rady koronie.

Rzecz zrozumiała, że Rzym przywiązuje wa­
gę jak największą do sprawy obsadzania bi­
skupstw. W tych rzeczach nie można być za­
nadto wymagającym, To też nic dziwnego, że 
i kandydatów  na stolice biskupie, mianowa­
nych przez cesarza, poddaje Papież gruntowne­
mu egzaminowi, nim ich zatwierdzi w nowej 
godności.

Pierwsze takie badanie t. zw. processus in- 
formatiyus, inąuisitionis przeprowadza nun- 
eyusz papieski we W iedniu (aczkolwiek nie 
wykluczone zwierzenie tego procesu komu in­
nemu, np. dotychczasowemu ordynaryuszowi 
nominata).

Nader dokładne instrukeye określają spo­
sób prowadzenia tej indagacyi, rozciągającej 
się na k wali fikany e mora b il i umysłowe no­
minata, na sam ak t mianowania i t. d.

A kta wszystkie z nuneyatury przesłane do 
Rzymu ulegają ponownemu egzaminowi w kon- 
gregaryi konsystorskiej. Jeżeli i ten wypadnie 
pomyślnie dla nominata, Papież prekonizuje go 
w tajnym  konsystoizu, zatwierdzając nomina- 
cyę cesarską. Nowy biskup nanywa ius in re, 
prawa rzeczowego, aczkolwiek z wykonaniem 
jego musi czekać, aż bulle z Rzymu nadejdą

Z nakreślonego szkicu wynikałoby, że dwie 
ty lko osoby, t. j. Papież i cesarz rozstrzygają 
o obsadzaniu stolic biskupich w A ustiyi. Bisku­
pi danego kra ju  udzielają li tylko rady mo­
narsze.

Śmiało można twierdzić, że szkoda, iż kler 
odnośnej dyecezyi, chociażby przez swych 
przedstawicieli, nie opowiada się ^a osobą swe­
go pasterza, boć przecież kler ten może znać 
lepiej stosunki i potrzeby miejscowe, aniżeli 
obcy biskupi *).

W  wyjątkowo szczęśliwem położeniu była 
dyecezya krakow ska 1911 r., kiedy chodziło 
o danie jej nowego arcy.pasterza, gdyż w a- 
keyi tej brały udział wyłącznie osobistości pra 
went oznaczone: cesarz i Papież. Wszakżeż je­
dyny kandydat z poza dyecezyi, który wcho­
dził w rachubę, ki.. Sapieha, bawił już od lat 
kiLku przy boku Ojca św., znany był też dosta­
tecznie we Wiedniu, nie potrzeba więc było 
używać pomocy kogoć trzeciego. Słusznie też 
powiedział Pius X., iż szczęściem jest dla P a­
pieża posunąć na godność biskupią kogoś, 
o Kim się wie napewno, iż zasługuje na to, 
że tego najgodniejszy *).

Po prekonizacyi musi nowy biskup w prze­
ciągu trzech miesięcy otrzym ać święcenia bi­
skupie. Konsekratorem z prawa jest sam P a­
pież, ale w rzeczywistości rzadko korzysta 
z tego swego rezerwatu, robi to  tylko w oko­
licznościach wyjątkowych. . Leon XIII. przez 

^eały ciąg: swego długiego panowania nie kon­
sekrował nikogo. Z konseWracyą, dokonaną 
przez Papieża, łączą się pewne przywileje 
Benedykt XIV. w dziele swem o synodzie dye- 
cezyalnym pisze wyraźnie, że święcony przez 
Papieża ma pierwszeństwo (praecedentia) przed

I tę tn ił tak  przez cały dzień stary gmach od 
dolnych kw ater aż po poddasze.

K r z y s z t o f o r y  -— koszary i komenda 
Legionów polskich — - podwójnie nam były dro­
gie. Sądziliśmy, że na dłużej tem zostaną. Wtem 
w połowie listopada, ew akuacya w ysłała na 
tułaczkę „nie niezbędnych11 w ndeście: pod­
miejską biedotę, kobiety, dzieci i... Legiony.

A pod Krakowem zagrzm iały arm aty.
Nie danem było Legionom bronić bezpośre­

dnio K rakow a, część ich walczyła na skrz jd le  
sprzymierzonych nad W isłą u brodu pod Szczu­
cinem. Druga brygada legionowa toczyła boje 
daleko ód nas, na  rubieży ziem polskich, w Be- 
sarabii, gdzieś na  Bukowinie, na szlakach Ce- 
eorskich...

T długo nie widział K raków  szarych m undur­
ków Legionistów. Dochodziły nas tylko echa o
icli czynach, dzielności, odznaczeniach. Zawitali 
Jopierp "koło Wielkanocy, już nip dzieci, ale mi­
mo młodego wieku wiarusy, przerzedzeni, lecz 
opromienieni sławą Karańczy, R okitny i w. n. 
Bohaterska młodzież polska; jak  zawsze, jak  od 
wdeków.

Patrząc dzisiaj na stary opustoszały yMarh 
na Rynku, myślimy o tych miłych, zeszłorocz­
nych jego gościach.

Może wTÓcą kiedyś do ńiego...

St. Nowiński.

oy komendant Doczty, sierżant N., w czasach po­
kojowych arty sta  sceny krakowskiej.

— Owszem, ja  wypełnię adres. Pański syn 
nie byle co, ostatnio za męstwo został kapra­
lem, jest w drugim pułku, trzeci batalion.

— A to smarkacz, kapralem ?! A miał wła­
śnie zdawać poprawkę z greki...

Przy drugun stoliku jakaś czarnooka panien­
ka, rumieniąc się pytała: „Czy niema wiadomo­
ści o „Chopinie11 —- to  pseudonim proszę oby­
watela! W pierwszym pułku był w Królestw ie". 
I posyłała mu długi, drobniutko pisany list„.

— Moglibyście obywatelko pisać krócej i wy­
raźniej, tylko robota dla cenzury — mruczy „u- 
rzędnik" przy szabli.

— Co cenzura? Ależ nie m ożna!... Tam w li­
ście są same tajemnice...

— Na wojnie niema tajemnic, a  zresztą to 
■zaraz widać, jakie tam tajemnice. Moglibyście 
jednak odłożyć to do powrotu...

I złożył lisi na stos innych
Na drugiem piętrze ulokowała się kasa i pro- 

wiantura. Poważne te instytueye zajęły wspa­
niałe stare  sale ze zdobnemi w sz tu k ate rie  pla­
fonami. Nastrój lit był poważniejszy. Pod okna­
mi szereg biurek. Nad każdem tabliczka: „Pod- 
wody“, „Pasza", etc.; a  pracownicy tych biur; 
to  Legioniści, co więcej mieli animuszu bojowe­
go niźli sił fizyczuych i po nieudałych próbach 
ćwiczeń wojskowych, przydzielono ich „do lek­
kiej służby". Przyjęli ten los z poddaniem się, 
ale n ic rozstali się z m undurkami i szablami...

dziś maruderów z Kielc, a to delikaciki, popsu­
ci na torcikacli Królewianek". Kuchnia, to kil­
ka olbrzymich kotłów, rozgrzewanych sposobem 
polowym, „ale zupy tęgie dają" — jak  obja­
śnia! jakiś smakosz, oczekujący na obiad z me­
nażkami. Kuchcikami i palaczami komendero­
wał też oficer Ch. z jedną gwiazdką, a  koło nie­
go uwijali się w fartuchach mail kucharze, czy­
niąc to z takim  zapałem, jakby  w którym  z ko­
tłów gotował się kozak, a nie zwykły baran. 
Całe wnętrze gmachu, olbrzymia, ciemna sień, 
schody, korytarze, podwórze, roiły się od Le­
gionistów, wszędzie ich było pełno.

Ten do Komendy placu, szedł „meldować się“ 
jako że już wrócił z urlopu, inny do Komendan­
ta etapowego po marszrutę. Komendant, to hi­
storyk S., trudno wprost uwierzyć, jak  pręd­
ko przedzierżgnął się w wojskowego. Nabrał 
jakiegoś marsa, sprężystości żołnierskiej, — 
urodzony wojak.,.

Przed jego pokojem oblężenie. K ażdy po ko­
lei za numerem wpuszczony, staw ał szarmancko 
przed biurkiem. —  „ J a  komendancie du Ludzi, 
z kołdram i'1, mówił jeden, inny znów na Wę­
gry.,.

Najw iększy ruch panował na poczcie pulo- 
wej. Oto jakiś starszy jegomość, przynosi list 
do swego syna i pytającem u urzędnikowi żało 
śnie tłomaczy: „Nazywa się Adaś X, — w k tó ­
rym pułku? — Nje. wiem! —- Odzie? —- Nie 
wiem! Uciekł bestya e  domu przed miesiącem, 
i nic nie pisze..." Pocieszał ero wszystkowiedza-

snycli podnioślejszych przeżyć, miał wśród siebie 
ognisko nowego ruchu orężnego — Legiony.

Już przyzwyczailiśmy się do tych szarych 
mundurków, otaczających K rzysztofory — jak 
roj pszczół. To wchodzą weń, to wychodzą, ro­
śli i drobni, młodzieniaszki i starsi — nasze żoł­
nierzyki.

— Tutaj — w skazywała niejedna m atka - -  
stoi mój syn z plutonem załogą — a wszyscy, 
przechodząc, z sym patyą patrzyli na młodocia­
nych wartowników.

— Dzieoiueh! — rzekł niejeden — za piec! do 
książki!

— Tak jest- dzieciuch! —  odrzekł uni „ka- 
pral"-Legionista, siedmnastoletni wyrostek — 
ale ma wigor i ochotę za czterch dorosłych.

I przeciągały tłumy pod tym  gmachem, a we­
wnątrz niego wrzało od ruchu, prac, śpiewów, 
wesołych rozmów i żartów. W ypadali wciąż zeń 
„ordynansi", małe skauciki, wiozący jakieś listy 
lub rozkazy, to znów wysypała się na rynek li ■ 
czna grupa rekrutów  w góralskich „portkach" 
lamowanych i kapeluszach z muszelkami, ale 
już w szarych bluzkach i „przy bajonecie". Pro­
wadził ich kwaterm istrz W. młody technik, co 
cyrkiel na szablę zamienił; ładnie mu było w 
mundurze, z trzema gwiazdkami na kołnierzu.

D rugą bramą od ulicy Szczepańskiej wjeż­
dża olbrzymi wóz drabiniasty, pełen kapusty, 
przysm ak dla kuchni koszarowej, k tó ra uloko­
wała się w podwórzu. Głośne słowa komendy: 
„Uważajcie! nie przypalić mi mięsa, bo mamy

Rok temu
Krzysztofory — kwaterą Legionów.

Jakże to niedawno temu, rok zaledwie ,1 a je 
dnak zdaje się bardzo dawno. W arto wspom­
nieć...

Ani wiedzieć, jak szybko się zagospodaro­
wali...

'stary, opustoszały gmach, przyw ykły od lat 
do gwaru, ostatnio przedm iot sporu m iędzy na­
szymi „m derofobaini" a „burzym urkam i", na 
jakich dzielili się krakowscy esteci i realni oj­
cowie miasta, K r z y s z t o f o r y  — przekonały 
wrogów i przyjaciół, że o zachodzie swej świe­
tności i istnienia przydać się na coś mogą. Był 
to jakby  piękny gest starycli murów, stojących 
na straży architektonicznej STjlowośi i Rynku. 
Zapadając się w nicość, błysnęły nowym bla­
skiem. Koszary Legionów polskich, to ty tu ł do 
historyi i prawo do zachowania, —  bajka śnio­
na przez nas tak długo — naraz stała  się rzeczy­
wistością. Tu w centrum  serca Polski, na na­
szym przepięknym  Rynku ich miejsce,, tu mo­
gliśmy patrzeć na nie, widzą-* ich ruch. ich no­
we życie...

P rzypadek spowodował to skojarzenie zda­
rzeń, ale nie chciało się tem u wierzyć, boć prze­
cie nie mogło być inaczej... R ynek krakuwski, 
pam iętający tyle chwil dziejowych i współcze-
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z Wołynia, głodna, nękana chorobami: b e z , Oeneral-gubernator moskiewski zatwierdził 
wskazówek i pomocy rozprószyła się po mie- skład nowego kom itetu polskiego w zwiększo- 
śoie. utworzono kom itet. Działalność kom itetu nyin komplecie. Do kom itetu należą członkowie 
nie zorganizowana należycie, nie odpowiada w dawnego kom itetu, czyli tak zwani przedstawi- 

zupełności potrzebom. Uchodźcy p rzybyw a-' ciele miejscowej kolonii polskiej, członkowie 
jący tysiącami, tygodnie całe pozostają w wa- dumy i rady państwa. Komitet odbył już w no- 
gonaeh kolejowych. Należało ich żywić — a wym składzie posiedzenie, na którem  przyjęto 
długo nie byto wiadomo, kto ma zająć się tą do wiadomości, że rząd wyznaczył tytułem  za- 
sprawą. Zajął się tern wreszcie związek zienistw pomogi dla studentów polskich, uchodźców, je- 
i w lazarecie, k tóry  dostarczał żywności jeń- dnorazowo 30.000 rubli. N adto rząd wyasygno- 
cum wojennym, dawano zarazem żywność u- j wal na pomoc dla uchodźców Polaków w Pio- 
chodżcoin. Drugą naglącą potrzebą jest pomoc trogrodzie. Moskwie i Kijowie ogółem 348.000 
lekarska. Komitet, rostowski nie urządził ani rubli, do dyspozycyi polskich podkomitetów.

(B. Lokal-An zeiger)

U gi w podatku domowo-czynszawym

Wykaz składek zebranych w Zakopanem „na gło 
d..ycl. w Warszawie".

Z a k o p a n e :  Ludność miejscowa, pensyonaty 
i goście K 4.839.24 -f-150.25 rb. -f- 1 mk; Uczniowie, 
gimnazyum realnego K 59.20; Grono profesorskie 
gimnazyum realnego 214.00; Finny kupieckie 
5 % od dziennego obrotu w dn. 23 i 24 paździer­
nika K 556.10; Sprzedaż broszurki z przemową 
Jana Kasprowicza na obchodzie 3 maja br. w Zaj 
kopanem (dar księg. A. Zembatego) K 18.60; 
Koncert w dniu 29 października br. (sali bezpłatnie 
udzielił właśc. W. Dzikiewicz) K 286.00; Sprzedaż 
krzyżów z wieńcami w dniu Zadusznym (200 krzy 
żów wykonał darmo R. Koprowski) K 217.00; Ze 
brano w kościele parafialnym K 535.00; Zebrano 
w kościele 00. Jezuitów K 506.20.

Bank oszczędnościowy w Krakowie:
Filia w Zakopanem 100.00; Two Zaliczkowe w 

Zakopanem K 500.00; Urząd gminy „Zakopane" 
K 500.00; Zbiórka uliczna Skautów (sprzedaż o- 
dezwy, kart, obrazków i do puszek) K 606.00; To­
warzystwa „Sokół" K 30.00; Legioniści w- szpitalu 
„Bratnia pomoc" 28.00, Sanatoryuni Dra K. Dłu­
skiego K 150.00; Kuźnice (administracya, Zakład 
Kurnicki i robotnicy) K 3.395.16 kop. 25; Poronin 
dzieci szkolne K 11.42;. Olcza K 449.16 rb.1.50; 
Bystre K 165.92; Chochołów (zebrane w kościele 
K 100, ks. pr. Rzeszódko K 25) K 125. — Razem 
koion 13.292.00 152 rb. 1 mk. — Trzynaście
tysięcy dwieście dziewięćdziesiąt dwie korony -j~ 
sto pięćdziesiąt dwa ruble -j- jedna marka.

Za K m ittt: p z wodni -zą y Stefan Że
romski, śkaibm k: X. Dr P a ic ł Fretek, se­
kretarz Zygm unt Trojurnor^ki.

Zakopane, 21 listopada 1915 r.

Przeczucie

ainhulatoryurn. ani szpitala, ani nawet pocze­
kalni na dworcu. Wreszcie związek ziemstw 
delegował jednego lekaTza. który zmuszony jest 
ograniczyć się do tego, że przechodząc wzdłuż 
wagonów, zapytuje, czy są w nich chorzy. U-
chudźcy przeważnie nie rozttmieją po rosyjsku, < ,
zresztą umyślnie często ukryw ają chorych w.u-.1. nUowa yre 'c y a  skarbu ogłasza następu-
bawie, że rozłączą się z rodzinami. Choroby omuni at.
w ice  .-.zer: ą się. rś/.pitnl miejski nie przyjm uje' - ęzęsciac kraju, nawiedzonych wypadka-
już ( liorycli. a snecyalnego lazaretu dla u- 1 (d ern*>r|nb będzie się przyznawać opust w
ehodźców nie utworzono. Uchodźcy nie mają ^°. ^  ,.u <>in(>,y,>'Czynszowym naw et w takich 
cieplej odzieży, często nawet obuwia. Bosy, bez . *ac ! t ° reBy zresztą wobec ustaw  obo-
ubrania rekonwalescent wychodzi na ulieę w 1116 llł->ra"riliaDr do żądania tego o-
mieście, gdzie panuje już chłód. Gdy szpital żą- 1 ‘
da oil komitetu odzieży lub obuwia dla rekon- . Jeżeli mianowicie wdaściciel domu zwolni na- 
walescenta. otrzym uje niezmienną odpowiedź: Jeillc<i °d  zapłaty czynszu najmu bądź w cało- 
Tr> do nas nie należy. ^cb bądź też w c z ę ś c i z tego powodu, że na-

.:W szyśtkje straty  — pisze „Rje-cz" —  ble- K nK'a wskutek grożącej lub zaszłej już inwazyi 
dną wołiec głównego zła — uczucia zupełnego nieprzyjacielskiej opuścił swe mieszkanie i 
opuszczenia, znękania i bezradności, które o- , ls m ^ Bib też był zmuszony opuścić mieszkanie 
garnia uchodźców. Rodziny rozdzielone, kobie- z powodu ew akuacyi, będzie się na prośbę wia­
ty bezradne z dziećmi na rękach, są znękane śeiciela domu odpisywać podatek domowo-czyn- 
inyślą. że i los i ludzie sprzysięgli się przeciwr f|'/-(_>'vy za odnośne mieszkanie w całości lub czę- 
niin. Nie ufają nikomu i wszystkiego się boją. " v miarę tego czy zwolnienie od czynszu 
W ydaje im się, że wszyscy ich oszukują i Było całkow ite lub częściowa) za czas, w któ- 
wszyscy są usposobieni dla nich wrogo. Przy- T " 1 mieszkanie to nie było zamieszkiwane, a 
/.wyczaiwszy się do swego wagonu, uchodźcy I'°w rót nie by! wskazany względnie nie był do- H EN I1\K  ZBIERZCHOWSKI. 
nie decydują się łatwo na porzucenie go. Po zvv°lony. |
opuszczeniu wagonu uchodźcy twor ą grupy, Podania o przyznanie takiego opustu należy 
połączone wspólnością narodową lub sąsiedz- wnosić do kom petentnej władzy podatkowej 
twem. Ludność zaś miejscowa obawia się o p i e r w s z e j  i n  s t a n c y  i tj. Oddziału poda- 
własne losy wobec tych napływających fal. tkowego, S tarostw a względnie Administracyi ’
Wreszcie następują próby wzajemnych stosun- podatków. Do podania należy dołączyć wolne 
ków. Zaczyna się zaofiarowanie pracy. W ystę- od należytości stemplowej o ś w i a d c z e n i e  
pują objawy niezadowolenia. Ktoś proponował w ł a ś c i c i e l a  z r z e c z e n i a  s i ę  c z y n  
7f> kop. "/a mycie okien — nie znalazł chętnej s z u  n a j m u  z e z i i a n e  w f o r m i e  p r a- ’ 
do tej pracy kobiety. Uskarża się na to głośno, w n i e  o b o w i ą z u j ą c  e j  lub też praw om o-‘
Lecz mężczyźni często bez trudności znajdują cny wyrok sądowy', którym  orzeczono, że wła- 1 
pracę. Związek miast, piotrogTodzka giełda pra- ściciel zobowiązanym jest w całości lub czę- 1 
cy pomogają im w terii. Lecz. kobiety z dziećmi, śeiowo czynsz opuścić.
rzemieślnicy, wysłani na wieś, starcy  lub cho- Oświadczenia z r z e c z e n i a  s i ę  c z y n - '  
rzy, są zupełnie bezradni i nie mogą się przy- s z u  m a j ą  b y ć  p o d p i s a n e  p r z e z  n a - '  
stosować do nowych warunków życia i pracy, j e m  c e n a  d o w ó d ,  i ż o t e m z r z e c z e - 1 
Skarżą się na nich niesłusznie, że nie chcą pra- n ; u s i ę z o s t a ł  u w i a d o m i o n y .  Gdyby 1 
cować. Pracę ich trzeba tylko zorganizować, właściciel domu z wrażnych powodów ( n. p. nie- j 
W szędzie zapew-ne mogą być otw arte szwalnie, wiadomy pobyt najem cy) nie mógł na razie do- ‘ 
szyjące bieliznę dla armii. V\ wdelu miastach są starczyć wspoihriianej deklaracyi, będzie się I 
potrzebne pralnie dla lazaretów. Mogą być po- wyczekiwać z żądaniem zapłaty odnośnej kwo- 
trzebne i iiuie warsztaty. W każdym  razie ty  podatku, o ile nie będzie grozić zadawnienie ! 
konkluduje „Rjecz" — należy dać uchodźcom prawu ściągnięcia tego podatku, aż do przedło- 
pracę, gdyż pozostawiać ich bez pracy, zna- ie n ;a oświadczenia.
eiy łoby  wkładać zbyteczny ciężar na barki p ^ ^ a w i e n i e  urządzenia itp. w ubikacyach 
nnasta, które przyjęło uchodzcow. używanych przez właściciela, jeżeli on sam u-

„Nowoje Wieiniu piętnuje znów pe noino- sze(jp  względnie miejscowość opuścić musiał, I 
cnikow do spraw uchodzcow. ktoiz.j s omiją w j (.st przeszkodą do odpisania podatku z ty -j

tulu próżnostania względnie nieużywania. Nad­
to będzie się odpisywać podatek domowo-czyn | 
szowy w razie, jeżeli mieszkanie opuszczone 
przez najemcę lub właściciela domu zajmowały 
inne osoby pod tytułem  dawnym.

W w ypadkach, godnych uwzględnienia będzie 
się uważać spóźnione podania o przyznanie o- 
pustu za wniesione w terminie.

1‘owyższe opusty czynszów względnie odpi­
sy podatku mogą być uwzględniane także przy 
wymiarze jiodatku czynszowego w ten sposób, 
że przypis podatku na okres n a s t ę p n y  bę

i

swej robocie metody pańszczyźniane, zupełnie 
tak, gdyby otrzymawszy w paszporcie adnota- 
oyę: „uchodźca", straciło się prawa obywatel­
skie i stawało się swego rodzaju pańszczyźnia­
nym niewolnikiem, zmuszonym mieszkać tam, 
gdzie mu wskażą, ruszać z miejsca na rozkaz i 
jechać tam, gdzie mu polecą". Jakby  mało by­
ło tych nieszczęść — pisze dalej ,.Now. Wr.“ — 
które przecierpieli uchodźcy, każą im powtórnie 
znosić ruinę wszystkiego, rugując z miejsc, w 
których mogliby znaleźć kąt i pracę. „Birż. 
W ied." donoszą znów, że prezes związku zieni-

Złocą  się liście drzew,
Tknięte rękę jesieni.
Zieleń się zm ien ia  W krew  
Las się cały rum ieni

Opada rdzawy liść,
Coś ginie i coś Lana, 
Trzeba mi wkrótce iść, 
Gdzie zorza tli czerwona.

Coś mię przyzywa tam.
Jakieś tajemne sprawy.
U  złotych nieba bram 
Archanioł stanął kru-'awy.

Jakiś smuiek i żal,
1 rudno go tak odegnać. 
W oła mię krwawa dal 
Trzeba się z uami żegnać.

W  przydrożny puda kurz 
Kwiat marzeń i uniesień.
M oże ostatnia już 
To moja z wami jesień?

M oże ostatni raz 
‘Patrzymy sobie w serca, 
Z ło c i się dla mnie las 
I  płoną łąk kobierce?

1 z nowej Wiosny tchem, 
Zgłuszony życia gwary,
Będę już tylko snem 
Bladą, straszącą marą?l

W iedeń  w yaździ m iku.

że pustkami stały mieszkania, a nastąpić musiała 
redukeya czynszów, wreszcie, że w niektórych 

dzielnicach, jak Stradom, Kazimierz i w części 
Grodzkiej, przylegających do Stradomia z reguły 
nie płaci się czynszów. Przedsiębiorstwa przemy­
słowe uważają również za stosowne dostrajać się 
do tej reguły, wogóle odczuwać się dają dążności 
do precyzyjnego przygotowania sztucznych ban­
kructw, które posypią się jak z rogu obfitości jako 
pokłosie moratoryum. Będziemy mieli wiele nie­
spodzianek w różnych dzielnicach, które zmienią 
stan posiadania w mieście, gdy przyjdzie czas na 
uruchomienie kapitałów, jakie wytworzyła wojna, 
zagarniających chciwie jej ofiary'. Chęć rozbicia To­

warzystwa właścicieli realności przez gościnny 
występ ciekawego już ze samej nazwy „Towarzy­
stwa n i e z o r g a n i z o w a n y c h  właścicieli re­
alności" wywołała uśmiech politowania. Jak  się do­
wiadujemy, komunikaty, rozesłane do dzienników 
wysłano nawet wbrew woli kilku n i e z o r g a n i ­
z o w a n y c h  właścicieli realności. Dowiadujemy 
się dalej, że Dyrektor Pow. Kasy Oszczędności Dr 
Strzyżowski, którego nazwisko wymieniono w ko­
munikacie, w czasie pobytu z delegacyą we Wie­
dniu, umieszczono je bez jego wiedzy i doniesiono 
żc toczą się pertraktacye w sprawie umożliwienia 
wstąpienia do Tow. właśc. realn. tych członków, 
których łazi jego określenie „chiześcijański". 
Jeżeli opozycya, o której istnieniu dochodzą słu­
chy ma podstawy, to sądzimy, że wszystko się da 
zmienić, lecz bynajmniej nie ma powodów do roz­
bijania tak liczebnej organizacyi, która ma w-iele 
i bardzo ważnych zadań do spełnienia. Musimy 
pamiętać, że więcej jak kiedykolwiek potrzeba 
nam spoistości w organizacyach, gdy własność 
realna w ciężkiem znachodzi się położeniu, które 
budzi pożądliwość spekulantów, gromadzących 
kapitały, wytworzone przez wojnę na wywłaszcze­
nie realnych wartości.

Rozmyślano nad tern, jak Kraków i kraj cały 
wyglądać będzie po zawarciu pokoju i ile energii 
i zapobiegliwości potrzeba będzie skupie do akcyi, 
jaka nas czeka w dziedzinie gospodarczej, by ura­
tować nasz stan posiadania i cało wyjść z długiej 
rckonwalescencyi, jaka się zapowiada. Ciężkie obo­
wiązki mają do spełnienia instytucye finansowe 
rodzime, które indywidualnie traktować będą mu­
siały każdy wypadek, aby ratować to, co na ra­
tunek zasługuje, a zarazem tępić spekulacyę, któ­
ra w takich wypadkach stara się wykorzystywać 
sytucyę, nie płacić zobowiązań, aby gotówką 
módz operować na korzystnym terenie, jaki na­
stręczy niedaleka już przyszłość.

Musimy pamiętać, że tak, jak na zachowaniu 
naszego stanu posiadania, zależy nam również na 
sile naszych rezerwoarów pieniężnych, jakie two­
rzą rodzime instytucye finansowe. Strzedz je mu- 
iiny, aby przez oporne i nieuzasadnione wstrzy­

mywanie upłat i zobowiązań, nie wysuszać ich 
źródeł, ograniczających sprawność i podporząd­
kowujących je pod wpływy instytucyj obcych i w 
kónkur.zniemi walce grożących im przegraną. Roz­
myślne wyczerpywanie tych źródeł przez wstrzy­
mywanie terminów płatności, jest zbrodnią gospo­
darczą i narodową. Dotyka bowiem nerwu życia, 
bez którego funkeyi żaden organizm nie może się 
rozwijać i. pada ofiarą zaborczości obcego speku­
lanta, któiy żeruje bezkarnie na pobojowisku gos- 
podarczem.. Musimy więc strzedz ziemi i wartości 
realnych, składających się na polskość kraju i jego 
trwałą podstawę, liczyć się z każdym wydanym 
groszem i intenzywną pracą, nadrabiać poniesione 
stialy, aby zubożenie, jakie przyniosła wojna 
przetrwać, dorobkiem zapełniać braki i chtonić się 
przed ruiną.

Czyniąc tak, doczekamy się ery  wzmożonej 
C7.ynności, wzrostu w arto śc i, a  p rzy p ad n ie  to w 
udziale tym, którzy zdołają przetrwać ciężkie
czasy.
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skiego. książę Lwów, na wy t k n ą  do m i n i s t r a zniniejszonv o należący się odpis.
spraw wewnętrznych prośbę o w yasygnow anie , . * , . .

1 . . . , >  , u . Jez.eh np. właściciel domu opuścizwiązkowi ziemskiemu funduszów na poincie
uchodźców, nie otrzymał dotychczas odpo\

z!\. . , , .  , i , , : i .  nie w nosił), może we fasvi czynszuU sprawie wychodźców ,.,lsk .d . Dzienn k  ^  e ^  1915_ 191(J z,
Uiotrogrodzkr donos, ze ..mus ei oświaty , lu. M za rok Rczynszowy 1914,
lgnatjew . wydał cyrkuDrz władze szkolne o- - - . - , rok ^ d z o n e j ,  tylko
gą odraczać dzieciom uchodzcow termin opłaiy w fakt znie o tr“ymanejK
wpisowego, wydawać zapomogi na wpisy a dwuletnich wymiarach należy w tym
wreszcie uzyskiwać od kountetu w. księżny I a - \ v )a(j ku zczlia(;. do opodatkowania czynsz z 
t.any  fundusze na opłatę wp.su dla mezanmz- ^  1!)1;, w kwo(.ie t.flłomcznej ug,0 dzo..ej, z
nycłi dzieci uchodzcow. 'roku zaś 1914 faktycznie otrzymanej.

Rozumie się samo przez się. że jeżeli podanie
W ostatnich czasach w Moskwie wzmocnione 

zostały represye. względem uchodźców Pola­
ków. poddanych niemieckich i austryackich.Jo odpis podatku z powodu opustu czynszu juz 
Wobec tego komitet polski zwrócił się do po- wniesione względnie odpis podatku z tego tytu- 
niocnika naczelnika miasta Timofiejewa z proś- Bi juz przyznano, należy na okres i m  ępny ze-f‘jewa z pros
bą o złagodzenie zarządzeń.

V\ydział pomocy dla Polaków obcych , f 
danych P. T. P. i >. W. zwiócił się do kolonii — 1 
polskiej z prośbą o ofiarowanie książek polskich! 
treści naukowej dla znajdujących się na Svbe- I j r O S Z  
ryi rodaków. Wydział otrzymał szereg listów od 
nich. w których piszą, iż brak książek polskich 
odczuwają b ard zo  dotkliwie.

Zarząd Macierzy Szkolnej w Petersburgu or­
ganizuje trzydniowy zbiór ciepłego ubrania, su­
kienek, ubranek, bielizny, obuwia: kaloszy etc. 
dla dzieci wygnańców, uczęszczających do 
szkół początkowych Macierzy. Wobec- tego — 
pisze „Dzień. P iotr.", że jedynie szkoła polska 
może naszą drobną dziatwę p o ls k ą  wykształcić 
duchowo i uchronić ją od zgubnych wpływów 
obcego środowiska i ulicy, a brak odpowiednie­
go ubrania często uniemożliwia uczęszczanie do 
Macierzy, przeto żywić trzeba nadzieję, że każ­
dy z członków kolonii odczuje ogromną wagę 
organizującego się zbioru i będzie uważał za 
swój obowiązek poparcie go w miarę sił i mo­
żności.

znać do opodatkowania cały umówiony czynsz 
pod- llaj 'llU ’>■ m iarodajnego czasu.

na Warszawę.
Sto siódmy tysiąc składek.
X. Melchior Wdzięczny 5 hor., X . Bernard  

Sobowy 5 kor., In t. Drobniak z okazyi prze­
niesienia sklepu fabryki szczotek 100 koron, 
X. Antoni Pałka 30 kor., P ara fia  Zarzecze 
wraz z księżmi (dla chrześcijan) 100 koron

Razem
Do dn ia  poprzedniego

Od Komitetu Pań . .
Komitet zakopiański

Ogółem

240 K  — h 
76.331 „ 03 „ 
76.571 K 03 h 
16.812 „ 63 „ 
13.292 K  — h 

106 675 K 66 h 
Ponadto 152 rs. i  1 m rk

K R O N I K A .
Kalendarzyk k o ń c te ln y :  Uzló w s butę św.

W aleryana . — Ju tro  w n ied z ie lę  św . E u stach eg o .
Kalendarzyk a a t r o n o m i r z n y :  W scnoo słońca

rozpoczn ie  s ie  ju tro  o godz . 7 min. 13 zachód p rzy ­
p ad a  o  godz  3 m in. 42 ; d łu g o ść  d n ia  go d z . « min. 29.

Kraków, 27. listopada 191o.
Zima utrzymuje się pomimo południowych lek­

kich roztopów i błotka, które tu i owdzie przypo­
mina się publiczności, śnieg jiokrywa kobierce 
traw i pokutuje zgarnięty na kupkach ulic. W go­
dzinach porannych i wieczorem uiamy ślizgawkę 
na chodnikach i asfaltach, zapomina się zupełnie
0 nakazie posypywania piaskiem, pomimo czę­
stych koziołków, jakiemi się popisuje publiczność. 
Sprawa ta da się bardzo tatwo rozwdązać, bo wy­
starczy jedno pociągnięcie za gałkę dzwonka przez 
żołnierza policyjnego lub żandarma forteeznego, 
cieszących się u stróżów większym respektem jak 
woźni magistraccy, z którymi można pertraktować
1 bezwzględnie trwać przy uporze nie posypywania 
mimo nakazów- i przypomnień afiszami, tracących 
swój walor.

Przy stolikach rozmawia się o moratoryum, 
w\ czekuje się uspakajających wiadomości o jego 
prolongacie do końca wojny. Kainieniezniey wy­
czekują wieści odnośnie do ulg podatkowych, 
o prolongacie w przedkładaniu fasyi i ciężarach, 
jakie spadły na nich w formie nakazów płatni­
czych za asfalty, kostki porfirowe i instalaęyę pod 
linie tramwajowe. Wyczekują sprawozdania de- 
legacyi Towarzystwa właścicieli realności, która 
w tych sprawach wyjeżdżała do Wiednia, aby 
upewnić miarodajne sfery, że Kraków przechodził 
grozę ewakuacyi. że połowa jego ludności dobro- 
wolnie lub przymusowo musiała miasto opuścić,

Z  m i a s t a
Ulgi podatkowe dla realności. Delegaoya wybra­

na przez ogólne zgromadzenie właścicieli realności, 
złożona z pp. Dra Mussila, Dra Meiselsa i Dyr. 
Stizyżowskrego pod przew. prez. Dra Leo, tudzież 
posłów Dra Grossa i Zieleniewskiego była przed 
kilku dniami na posłuchaniu u prezesa Koła pol­
skiego Dra Bilińskiego i ministra dla Galieyi Dra 
Morawskiego, a wreszcie u ministra skarbu bar. 
Fugla i szefa sekcyi Dra Bareka. Deputacya przed­
stawiła uchwalone na zgromadzeniu żądanie właś­
cicieli realności co do ulg podatkowych, w- szcze­
gólności sprawę zwolnienia właścicieli domów- od 
składania fasyi czynszowej na bieżące dw-ulecie i 
sprawfę zwolnienia właścicieli domów od składania 
fasyi czynszowej na bieżące dwuleeie i sprawę 
przyznania najwyższych opustów z. tytułu przenie­
sienia Krakowa do kategoryi miast drugiej klasy 
wreszcie żądanie opustu połowy podatku czynszo­
wego, odpisania procentów- zwłoki i egzekutnego. 
Delegacja przedstawiła również żądanie co do u- 
normowania odsetek od kredytów budowlanych i 
wogóle wygórowanych odsetek od pretensyi hipo- 
tu/.nie zabezpieczonych, tudzież sprawę ulg przy 
oplacie rat liipotecz.nych. W sprawie tych żądań 
odbyła się 23 hm. konferencja ministeryalna, w 
której wzięli także udział prezes Dr Biliński. Dr 
Leo, referenci Koła Dr Gross i Starowieyski. Tak 
członkowie delegaeyi jak i posłowie Dr (iross i 
Starowieyski popierali bardzo energicznie przedsta­
wione słuszne żądania właścicieli realności. Dele­
gacja uzyskała zapewnienie jak najżyczliwszego 
poparcia uzasadnionych powyższych żądań od pre­
zesa Koła Dra Bilińskiego, ministra Dra Moraw­
skiego.

Sprawa zależy obecnie od życzliwej decyzji 
władz centralnych, które chyba wezmą pod uwagę 
faktyczne stosunki i w ostatecznem rozstrzygnię- 
i iu należycie je uwzględnią.

Opieka nad młodzieżą szkolną powracającą z 
wychodźtwa. W barakach wychodźczych w Choce­
niu i Wagnie przebj-wało kilkudziesięciu młodzień­
ców którzy uczęszczali do szkół średnich, lecz 
wskutek wypadków w-ojennych musieli przerwać 
studya i szukać schronienia w obczyźnie. Losem 
tych iiieszczęśliwych zajął się Centralny Komitet 
Opieki Moralnej dla wychodźców z Galieyi, wspól­
nie z sekcyą opieki nad dziećmi K. B. Komitetu 
pomocy dla dotkniętych klęską wojny, aby im do­
pomóc do powrotu na ławę szkolną celem dokoń­
czenia rozpoczętych studyów-. W tym celu zało­
żono bursę w Nowym Targu, w której 22 uczniów 
gitiiiiazyalnych znalazło pomieszczenie, oraz opie­
kę zorganizowaną z miejscowych sił nauczyciel­
skich i obywatelskich. Zaś 20 uczniów szkół real­
nych lub wydziałowych umieszczono w Zakładzie 
wyohowawczym Ks. Siemaszki w Krakowie.

Na pokrycie kosztów urządzenia bursy w No­
wym Targu oraz utrzymanie uczniów w zakładach 
złożyły się obydwie powyżej wymienione instytu­
cye — którym z pomocą przyszło Towarzystwo 
•picki nad ubogą młodzieżą szkół średnich w Kra­

kowie zasiłkiem, ofiarowanym w sumie 600 koron. 
Ofiary te przynoszą chlubne świadectwo pożytecz­
nej działalności wszystkich wymienionych Insty­
tucji dla dobra młodego pokolenia.

Zgłaszanie szkód wojennych. Na murach miasta 
pojawiło się ogłoszenie krak. magistratu, wzy­
wające do zgłaszania szkód wojennych. Wedle 
tego ogłoszenia wszystkie szkody wojenne wyrzą­
dzone na majątku prywatnym należy zgłosić w 
Magistracie, Wydział V. c., ul. Poselska II p., Biu­
ro Nr 11, w nowo otworzonein biurze dla szkód 
i świadczeń wojennych, pozostająeem pod kiero­
wnictwem sekretarza magistratu Dra Ostrowskie­
go, a to wyłącznie na przepisanych drukach urzę­
dowych. 'lylko niniejsze szkody, tj. nieprzekracza- 
jące kwotj- 100 0  koron, zgłaszać należy ustnie, 
również w powyższem biurze Magistratu, a to co­
dziennie od godz. 10— 12 w południe. Zgłoszenia 
winny być wniesione n a j d a l e j  d o  k o ń c a  
g r u d n i a  br.

Przedmiotem zgłoszenia są wszystkie rzeczj'wi- 
ste szkody rzeczowe, powstałe przez bezpośrednie 
oddziaływanie wojnj' na własności prywatnej ru­
chomej i nieruchomej, położonej w granicach kra­
ju. Nie należj- zgłaszać i nie będzie się dochodzić 

szkód spowodowanych tylko pośrednio stanem 
wojennym wogóle lub wypływających z położenia 
ekonomicznego, wywołanego tym stanem, np. zj-sk 
utracony wskutek przeszkód i utrudnień w upra­
wie roli lub wykonywaniu przemysłu, utrata czyn­
szu za najem lub dzierżawę itp., naruszenie inte­
resów- majątkowych wogóle lub utrata możności 
zarobku. Formularze zgłoszeń szkód wojennjch 
wydawać się będzie stronom bezpłatnie w Magi­
stracie, Wydział V e„ ul. Poselska II. p., biuro 
Nr. 11.

Po za obrębem Krakowa zgłoszenia wnosić na­
leży do tej politycznej władzy powiatowej (magi­
stratów miast o własnych statutach); w której o- 
kręgu nieruchomość leży lub przedmiot ruehomy 
zwyezajnie się znajduje, lub w której okręgu znaj­
duje się siedziba (główne stanowisko) przedsię 
biiustwa przemysłowego, handlowego lub górni- 
z.ego. — Zgłoszenia odrębne szkód, powstałych 

we filiach przedsiębiorstwach, należy wnieść do 
politycznej władzy powiatowej miejsca uszkodze­
nia. Jeżeli główne stanowisko przedsiębiorstwa le­
ży poza granicami kraju, to należy zgłoszenie 
szkody wnieść do politycznej władzy krajowej.

Przeciw fałszowaniu środków spożywczych. Ma­
gistrat nadesłał komunikat następuj'ący:

YS yw-ołany wojną brak niektórych środków ży- 
wności jest powodem, że ludność po części musi 
żywić się surrogatami. Nie można przeciwko temu 
podnieść zarzutów o ile surrogaty nie są szkodli­
we zdrowiu i mają jakąś wartość odżywczą, atoli 
w obu kierunkach wiele preparatów, znajdujących 
się obecnie w- handlu musi uledz zakwestyonowa- 
niu.

W razie szkodliwości dla zdrowia takiego środka 
znajduje dostateczną podstawę zastosowanie 
ustawy o środkach spożywczych. Trudniej przed­
stawia sję sprawa, jeżeli idzie o preparat zakwe- 
sljonowalij- z pow-odu braku wartości odżywczej, 
i więc jeżeli zachwalane bywają jako środki od­
żywcze artj-kulj- nie mające wartości odżywczej, 
albo preparaty do pieczenia, które się do tego nie 
nadają itp. i to oczywiście wtedy, jeżeli postępo­
wanie karno-sądowe co do oszustwa w danym ra­
zie nie prowadziłoby do celu.

Aby takiemu wyzyskiwaniu ludności zapobiedz, 
ogłoszono w CIX części dziennika ustaw państwa 
pod Nr. 229 rozp. min. z 6  sierpnia 1915, mocą któ­
rego zakazano sprzedaży i utrzymywania na skła­
dzie takich „środków spożywczych", proszków do 
pieczenia, tudzież innych mieszanin żywności, albo 
chemikaliów, które zawartością swoją i składem 
nie posiadają własności odpowiadojących oznaczę 
niu.

Magistrat zwraca uwagę na to rozporządzenie i 
irzestrzega interesowane koła handlowe i przemy­
słowe przed wprowadzeniem w obrót tych podej- 
z.nnyoh fabrykatów pod zagrożeniem odpowie­

dzialności sądowo-kamej i wzywa mieszkańców 
miastu, aby donosili Magistratowi Wydział III. b. 
ificj ny 1. p. o dostrzeżonych wypadkach sprzedaży 
lilii utrzymywania na składzie zakazanych surro- 
gtów artykułów spożjwczych.

Zakaz wysyłki widokówek za granicę. Dyrekcya 
policji w Krakowie ogłasza, że ze względów woj­
skowych zakazaną jest wysyłka z granic państwa 
widokówek, zawierających zdjęcia miast, poszcze­
gólnych dzielnic, miejscowości, krajobrazów, waż­
nych pod względem wojskowym objektów, monu­
mentalnych gmachów i pomników-. Urzę ly poczto­
we otrzymały polecenie widokówki takie konfi­
skować, względnie zwracać je nadawcy.

dla P. T. wojskowych, dla P. T. Urzędników państwowych
Zajączek i Lankoszna ubrania meskie 

i kostyumy damskie
utyhoulą 
I polccalą

K rsbfioi G. R ynek U n ia  H-B 4 6 . Lmfim G. u l. T eatralna  l -  3

W szędzie do nabycia.

Schicht Pranie-Wojenne Pranie
n a jtań szy, najochronniejszy i najskuteczniejszy sposób p ra n ia :

Namocz bieliznę z ek strak tem  do prania  „Pochwała gospodyń* przez parę godzin albo przez całą noc.
P ie rz  p o tem  iak zw y k le  d a le j. T y lk o  tro ch ę  m y d ła  *= n a jlep ie j m yd ła  Sch ich ta , z m ark ą  J e le ń *  — p o trze b a , by n a jś liczn ie jszą  b ieliznę  o trzym ać.

Zaosscządsa pracę, czas, pieniądza I mvd«o.
f l w t z o l  je s t  na jlep szy m  śro d k iem  d la  m y ria  rąk  i szo ro w an ia  w  kuchni i w  dom u. W szędzie do nabycia.
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ł  K r l l U ,  Z I M  a W i . U .
Wieczór Wyspiańskiego w Zakopanem. Program 

"ieczom listopadowego, poświęconego twórczości 
"  yspiańskiego, który się odbędzie w niedzielę dn. 
“8 bm. w Teatrze Zjednoczonych artystów, jest 
Następujący:

Część pierwsza: „Inwokacja muzy'" wygłosi p. 
Kalina Bilińska, „Ballada Gędzców z „Legendy " 
fragment z „Kazimietza Wielkiego , pieśń do słów 
°dśpiew-a p. Zygmunt Nowina Witkowski; wyjątek 
z poematu „Bolesław Śmiały" wygłosi p. janusz 
Kozłowski.

Część druga: Prolog svypowie prof. Witold Her- 
get. Sceny z „Legionu1" IX „Na Kapitolu,] XI. 
„Via Appia , XII. „Noc nad Wielkiemi Wodami". 
Kostyumy i dekoracye według projektów art. ma­
larza p. Zbigniewa Pronaszki. Wieczór rozpocznie 
krótka preleKcya prof. Witolda Hergeta „o zna­
czeniu teami Wyspiańskiego!? czysty dochód z

przesyłać pod adr. I. Nowakowski T. J. (Kopemi 
ka 26).

Dotąd złożono 30 koron i 200 książeczek.
„Roazlna sieroca" 1 „Dom sierocy". Od Komi- 

teu opiekuńczego Rodziny sierocej, oraz z Komi­
tetu, opiekującego się domem Sierocym na Białym 
Prądniku, otrzymujemy- następujące wyjaśnienie. 
„Rodzina Sieroca zakłada schroniska, przezna­
czone dla sierot po zmarłych żołnierzach i po pol­
skich legionistach, natomiast Dom Sierocy na Bia­
łym Prądniku, przeznaczony dla sierot wojennych 
wszelkiej kategoryi, jakkolwiek obecnie główną 
część dzieci stanowią sieroty po polskich uchodź­
cach. Szanownych ofiarodawców upraszamy u- 
przejinie o łaskawe rozróżnienie tych dwu insty- 
tucyi. Datki na „Rodzinę sierocą" przyjmuje p. 
Aleksandra Russanowska, Siemiradzkiego 20, a na 
Dom Sierocy w Białym Prądniku p. Jadwiga Go­
dlewska, Aleja Krasińskiego 19, a oprócz tego ad- 
ministracye pism. Również uprasza się o wyraźneprzedstawienia przeznaczony na cele dobroczynne. I . . . ... , .

2 P r z ^ S o ń J i  „Łoho przemy akie": Ę  n a j- ' k t° rą ,n8tytUCy« ohary są skla'
bardziej zniszczonych gmiL okolicznych należą ‘ Bn na k *  |  Szwarcenszteina na do- 
* s.e podmiejskie Grochówce : Witoszynce o któ- choJ dzi ^  do ^  dQ

niszczeniu pisze X. fearna: nad opłakanym i ^  ^  ^ ^  w kg. ^ n
stanem tych wsi obradowała w tych dniach Dele- Krzyżanowskiego, a od 7.30 wieczór przy wejściu
gacya K. B. K. ichwalając wysłanie swego człon- ^  Upr08Z0ne panie Eks‘. '  Al^alia
ka dla obejrzenia szkód na miejscu. Smutna to była Kukowa . JerZjWa Ko. , akowa }ag' awiu 
przejazdzka -  pisze X. S. -  pola w«. Grochow.ec zgudzi}v d j^

hudvnki ffosnodarskie , C" w" au8łryacki fundusz wdów i sierót. J. Apostol- 
c ska Mosc raczył zezwolić, aby „Fundusz zapomogowy

się
. , . . , _ i wałuj apiicuawai: urugraiiiy, a panie Iza Trze-
tak starannie przedtem uprawiane, są obecnie po- trzewińska ; czernicka bilet,; Toalety pań space- 
rosłe bujnym, chwatam i, poprzerzynane f e m i .  j ,
strzeleckiemi. Smutniejsze wrażenie czyni sama 
wioska Grochówce. Dwór i
hr. Konarskiego, okolone obszernym^ parkiem, wdów i sierót ogólnej siły zbrojnej" V przysztoścj no"- 
eałkiem z ziemią zrównane. Zniknąt z widowni tak sil miano: „C. k. austryacki wojskowy fundusz wdów 
miły kościółek drewniany, zbudowany przez ś. p. i -sierót"" i aby do statutów tego związku weszło po- 
X. kan. Ziemiańskiego i lebania polska. Sploagly
dalej dom polski, ochronka, cerkiew i plebania 5 iat r  “
niska, budynek szkolny, wszystkie domki i zabu- Zarazem raczył J. Cesarska Mość objąć protektorat 
dowania gospodarskie mieszkańców tej wioski. Na nad wspomnianym związkiem, 
miejsc, t y * *  w i d j l &  s s a W  biedn.eń mie-
szkańeow, kąlka zbudowanych baraków 1 kilka Wy wdów i sierót", a pozostający poa Kierownictwem 
chat, na prędce jako tako skleconych. ty logo ministra wojny generała piechoty Franciszsa

Jeszcze smutniejszy widok przedstwia sąsiednia jjarojla S c h ó n a i c h a  uznany w Austryi za cen-  
wioska Vv'it„oZyń,e. Zara. wstgpie . * « *
wzrok przybysza smutne resztki zburzonei ceikwi wojny", do ktortgo według pierwo me. organizacji 
i mury, pozostałe z kościółka polskiego. opieki wojenni j należy zbieranie środków pieniężnych

dla rodzin osób poległych w wojnie, wskutek swej 
przynależności do wspólnego ministervum w ojn j, 0- 
czywiście rozciąga ową opiekę także 'na rodziny po 
poległych o przynależności węgierskiej, dla których 
zresztą istnieje osobna opieka w obrębit węgierskiego 
Frezydyurn radi ministrów, to natomiast i k. au- 
stryacki \ ojskc wy fundusz wdów i sierót*' poświęci 
swą działalność tylko na rzecz rodzin, po poległy eh 
przynależnych do Austryi.

„ t rząd opieki wojennej" będzie także nadal przyj­
mować i we właściwi sposób załatwiać napływyj,».-e 
do nii go ofiary dla wdów i sierót po członkach armii,

W ubiegłą niedzielę, jako  pośw ięconą modłom 
za Polskę, odbyło się w katedrze przem yskiej uro­
czyste nabożeństw u, odpraw ione przez ks. biskupa 
Pelczara, piękne kazanie patryo tyczne wygłosił 
ks. biskup sufragan Fischer. Po nabożeństw ie po- 
południowem , na którem  kazanie w ygłosił ks. bi­
skup Pelczar, odbyła się procesya po naw ach k a­
tedry . T ak  na sumie jąk  i na wieezornem nabożeń-
stwfe kam ora by ła szczelnie zapełniona. uo ■  ma _

Spis ludności po wojnie. Na plenam em  posie- nie h(JJzit. j , ' , ln<ik w  Cb|u p o zytik ania  śro d k ó w  na  

dzeniu cen tralnej komisyi sta tystycznej omawia- przyszłość rozwijać w tym kierunku agitaeyi, gdyż 
no — jak  donoszą pisma w iedeńskie — plan za t0 zadanie przypadnie teraz w Austryi wymienione- 
rządzenia pi zaw arciu pokoju spisu ludności w f -  1 k" zapomogowemu wdów i sio-
monarehli i s ta ty sty k i byitła. Sodalitya Maryańska studentek 1 słuchaczek wyż

O dznaczenia w Legionach. „Ziemia K ie jg k a "  szych kursów zawiadamia swych członków o z.bra-
donosi „Ataki Rosyan na froncie wołyńskim zała­
mały się o mężny opór wojsk sprzymierzonych. Na 
tym froncie znowu odznaczyły się nasze Legiony, 
na cześć ktoiyeh wzniosły wojska niemieckie trzy­
krotne „hurra", z polecenia cesarza Wilhelma, u

liiu sekcyi szpitalnej, które się odbędzie w niedzielę 
2t> b. u. o godz. 1(1 rano w Internacie Starowiślna 3. 
SmraTiski pragnące należeć do tej sekcyi upraszamy 
o łaskawe przybycie na powyższe zebranie 

Z miejskiej szkojv przemysłowej żeńskiej. Na kurs
czasowy koronek klockowyćh w miejskiej szkoli' prze 

znającego jc l,  M M .  przez w y z n a n i e  iń, i"” “
także 40 krzyżów żejaznycly najw yższą dekoraeyę święty Mikołaj polskich dzieci. T iadvcvjna uroczy-
za m ęstwo Będą to  pierwsze dekoracye niemiee- stuść z okazji Iw. Mikołaja obchodzoną będzie dn. ó 
\ i e  zdobiące piersi żołnierzy polskich". grudnia o godz. 3 popoł. w sali hotelu Saskiego. Pa

Kł-ólwttwifń W  j.hsz ra. h K rólestw a nu' Koła Kobiet urządzające uroczystość,pocz ia  w K ro icsin lę . ot,.-,zara, n tyrotestw a ZUJ.at.aj ąt, sie Q0 lziecl z .S(;meCzlK,m wezvvaniem za-
Polskiego, obsadzonych przez w ojska austro-w ę- chęcają je, aby za zezwoleniem rodziców wzięły w 
gierskie otw-arto c. i Tc. etapow e urzędy pocztowe i niej jak najliczniejszy udział i przyniosły pomoc dla 
te legraficzne w Lubartow ie i N ow o-A leksandrvi, w Legionistów tworząc osobnj „dai dzieci polskich".
* e  . .   „a V dla m chu nry- dla d7-lrci wynosi 1 korona. Grono starszych
Żarkach etapowy urząd j»oe to  y p  y j zieta zajmie cię uprzyjrumieniem zabawy muzyką i
Walnego. aoklamacyą. Bilety sprzedaje Liga Kobiet (plac Ma

Z Lodzi. MiejBka kom isya dla biednych s ta ra  się ryaik i 9). Bilet pojedynczy 1 kor., familijny 1 kor. — 
zwalczyć żebractw o. W yw ieziono  już jeden lokal, do,ączać 'vłasne P”darki 1 liR‘y d,a L('
w k tó rym  ma ÓVĆ pomieszczony ch 200 zebra ' ^ ‘jtmuteryi". Z przyczyn od Zarządu niezależnych,
ków. —  Dość gości w tąn ich  kuchniach robotni- zapowiedziany cykl odczytów odbędzie się w grudniu 
czvch w zrasta. W  pierwszej połowie listopada wy- Bliższe szczegóły 1 ęaą niebawem podane, 
dano 150.000 obiadów. —  T rzy związki robotnicze Pamiętajcie o Zakładzie p. Żurowskiej! Przy na- 

. . .  • i, iT:„ walc cali | now ych potrzeb zapomina się o Zakładzie
załozyły now ą piekarnię w k tórej będzie się wy- p Żurowskiej, który skupiwszy w swych muracli 70 
p iekało 10.000 funtów  chleDa dziennie. nzieei pozbawiony jest środków na utrzymanie ii h.

Z Sosnowca. M ilicya m iejska ogłasza, że posia- Dzieciom grozi głód, gdy zaraz nie znajda' się noirze-

- h ®  * * * • . '  " lew łasnego zboża la zasiewy wiosenne, w-in j pracuj^ Zasłużenie od szeregu lat, pozbawia się p
zgłaszać w tym  celu ao  odpow iednich rewirów  mi- (Uniości i pozostawia w najcięższej chwili własnej 
licvi do dn ia 27 listopada b. r. i zam eldow ać o inievatywib. Niezapominajmy więc o Zakładzie p. Żu- 
ilości non i  bnego zboża na zasiew. row-skitj hołdując zasadzie, że „ t a  razy daje kto

, , . . .  • „w ,,,; ,, ,  szybko daj,- , tembardziej, ze Zakład ten znalazł sie
Od kilku  dni odbyw a się w Sos  ̂ y  zu.,ejnie bez środków, a pozbawionej ofiarności dzia-

cya wszelkich m etali, jako to : miedzi, m osiądzu, aokuczać zaczyna.
cyny, ołowiu, aluminium , niklu i t. p. Nie w ylą- j -----------------
czane są od rekw izycyi w yroby z tv r. m etali nie Drohobycka Filia Banku Przemysłowego dla
ty lko  do codziennego użytku, ale naw et pewn K ró lestw a Galicyi o tw orzyła z dnienPHB5 Mstopada

43 kominiarek i 7 szalików-, W. Zechenter ucz Ul 
gimn.: paczka z podarkami dla szeregawca; Uczenici 
kl 1 a) im. św. Scholastyki: 27 torebek z podarkami

I
; k a ,  k tó ra po przekroczeniu L i m u  rozprze- K r n k i  u / n i p n n P  A l h a ń P z u L ń u i  

strzeniła się w obszarze między L i m e m  a ^ ^ ^  w u J c n n c  A lD d H L Ł y  K OW

.ułosuSkładki złożone w Aaministracyi 
Narodu“ .

Na cele I egionów Polskich: X. Roman Pene jako 
składkę od żołnierzy w Łańcucie 19 K 20 h.

Na gwiazdkę dla Legionistów Polskich: Mecenas 
Dr Klemens Bąkowski 10 K; X. Lewicki z Trzebosi 
10 K; Adaś Loś i Włodzio Egiersdorf 12 K.

Na wdowy i sieroty po Legionistach: Gmina Ciesza- 
eiuek 50 K.

Na Dom Sierocy na Prądniku Białym: Dr Walery 
Momidłowski 10 K.

Na ewakuowanych wracających: Dla robotników
na sickurę, kiolnię, szydło; wózek ręcznv itp; Dla 
kobiety na przybory do szycia Antonina Ma. 2 K: 
Ant. Amb. 2 K.

granicą czarnogórską, i po wzięciu C z a j n i c 
zbliża uię do siodła M e t a i k i, jednego z wa­
żnych przejść granicznych.

BuJapeszt (Tel. pry w.). ,,A Vilag“ donosi:
H południowej A l b a n i i  połączyły się od­
dzielnie dotąd walczące a l b a ń s k i e  o d ­
d z i a ł y  wojsk Dżaffera Effendiego, Jasa ra  
Beisa i Loka Lffendiego.Cheą one połączyć się 
z Bułgarami kolo D i b r y, O c h r  i d y i prze­
łęczy K a c z a n i k a. Z Aten donoszą, że w

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Sobota o godz. 71* wieez.: „Wesoła przekupka", 

wodewil ze śpiewami i tańcami, wyst. A. Zimajer.
Niedziela o godz. 3‘/n po południu: „Moralność 

Pani Dulskiej", tragi - komedya G. Zapolskiej, 
wyst. A. Zimajer.

Niedziela o godz 71/* wieez.: . Wesoła przeku­
pka-, wodewil ze śpiewami i tańcami, wyst. A. 
Zimajer.

W iadomości literackie.
Dr Paweł G a n t k o w s k i :  Istota zarazy oiaz pu- 
gląd na walkę z chorobami zaKaźnemi w czasach 
wojny. Z 8  lycinami. — Poznań 1916. 99 stron. — 

Nakładem drukarni św. Wojciecha.
Profesor medycyny pasterskiej w seminaryum 

duehownem w Poznaniu, Dr Gantkowski, znany- w 
świecie lekarskim w Polsce z cenionych referatów, 
miewanych na zjazdach polskich lekarzy i przyro­
dników z dziedziny hygieny, oraz w szerokich ko­
łach społeczeństwa z udziału swego w- walce z 
alkoholizmem, ogłosił z działu chorób zakaźnych 
rozprawę zastosow-aną do obecnych warunków w- 
czasie wojny. Praca ta pisana jest nie dla lekarzy, 
lecz co do układu i sposobu przedstawienia rzeczy 
przeznaczona jest raczej jako podręcznik dla wy­
chowawców i tych członków- społeczeństwa, którzy 
są kierownikami i opiekunami stowarzyszeń i zrze­
szeń naszych po miastach i na wsi, jak i wszystkich 
których obecna potrzeba powołuje do energicznego 
w spółprai'Ownietwa nad zapobieganiem szerzeniu 
się epidemii. Po wyezerpującem przedstawieniu i- 
stoty zarazy w ogólności podaje autor historyę po­
chodzenia i pojawiania się poszczególnych chorób 
epidemhznych, ich objaw-y, warunki zarażenia się 
i przehieg cliłoby . Uwzględnione są: dżuma, ospa, 
cholera, dysenterya, rozmaite rodzaje ty-fusu, wre­
szcie szkarlatyna, dyfteryt i tężec. Potem następują 
rozdziały traktujące o desynfekcyi, o uodpornieniu 
organizmu ludzkiego i szczepieniach ochronnych. 
Ifzeez napisana jest z wybitną umiejętnością leka­
rza i działacza społecznego, jaką się działalność Dr 
Gantkowskiego, jednego z najdzielniejszych przy­
wódców ruchu oświatowego w Wielkopolsee, od­
znacza.

Kalendarz „Piasta". Świeżo opuścił prasę ka­
lendarz „Piasta" na rok 1916, zredagowany przez 
p. Józefa Rąezkowskiego. — Kalendarz tak pod 
względem urozmaiconej i aktualniej treści, jak i 
w dziaie ilustraeyi przedstawia si^ nader korzy­
stnie. Na treść składają się artykuły pos. Wincen­
tego Witosa („Co wojna u nas. zmienić powin­
na?"), pos. Anarzeja Średniawskiego („O odrodze­
nie ludu") i iń. O legionach polskich napisał in­
teresującą rzecz p. Tad. Dąbrowski, ilustrowaną 
podobiznami wodzów i komendantów. Przebieg 
w jjny europejskiej w ciągu ubiegłego roku zreda­
gowany przejrzyście, daje czytelnikowi z ludu do­
kładny na nią pogląd. W dziąle {literackim znaj­
dujemy szereg wierszy i obrazków pióra: M. Ko­
nopnickiej, St. Stwory, J. Świerka, E. Biedera i 
in„ wśród których wyróżnia się wiersz chłopa- 
poety Jana CzeluśniaKa z WTójtowy. Urozmaiconej 
treści kalendarza dopełnia dział gospodarczy. — 
Strona obrazkowa nader bogata. Qkładkę malo­
wał p. Włodz. Tetmajer; poza ośmiu trójbarwne- 
mi, odpowiednio dobranemi reprodukey ami, tekst 
ilustrują portrety: Ojca św„ posłów stronnictwa 
ludowego oraz mnóstw-o rycin, przedstawiający eh 
kampanie wojenne oraz zniszczenia na wszystkich 
frontach, z szczególnem uwzględnieniem Polski.

„Życie Nowe", pismo młodzieży polskiej, wychodzą

Dalszy G dw rót serbski.
Wiedeń (Tel. pryw.). Z kw atery  prasowej do 

nosi E. L e n n h o f f. Jedna z kolumn now oba-! Walonie ogłosili Włosi stan wyjątkowy, 
żarskiej grupy wojsk austro-w ęgierskith, kon-' 
tynuuje pochód na M o k r a  p i a n i n a  i od­
rzuca serbskie straże tvlne w dolinę B i a ł e g o \
D r i n u  i I p e k u .  Uchodzące z K o s o w e - ,  Ł U J ,  (Tel. pryw.1) 
g o  p o l a  serbskie wojska są w pełnym odwro- ^  (| on()si z , / n i vv 
eit ku D j a k o w i e  i r r i z r  e n o w i .

Francuski r e n u  z M acedonii.
i

Austro-węgierska grupa, która wzięła M i- 
t r o w i e ę, przekroczyła S i t n i c ę i linię ko­
lejową, i odparła dalej ku zaehodow-i w dolinie 
Lustry stawiające słaby opór oddziały serbskie. 
Niemiecka grupa w-stępuje na zbocza C i c a - 
v i c a  p i a n i n a ,  aby osiągnąć dolinę D r e ­
n i e )  i boczne doliny kotliny D j a k o w y.

Z wyż 120.000 S e r b ó r w p a d ł o  d o t y c h ­
c z a s  w r ę c e  s p r z y m i e r z o r z o n y c h .  
Kosowe pole jest już z rozbitych serbskich od­
działów oczyszczone.

C a ł a  s e r b s k a  a r t y l e r y a ,  z w yjąt­
kiem tych bateryi, k tóre jeszcze przed tygo­
dniami zostały przewiezione w bezpieczny od­
cinek, a w i ę c o k o ł o  450 n o w o c z e s n y c h  
d z i a ł  s t a ł o  s i ę  ł u p e m  w o j s k  s p r z y ­
m i e r z o n y c h .

Zupełne rozbicie armii serbskiej nie jest jesz­
cze dokonane, i jest rzeczą możliwą, iż uda się 
jej s k o n c e t r  o w a ć się jeszcze raz w- z a -

„Neues W iener Tag- 
W edług telegraficzne­

go doniesienia „Cri Parisienne" francuskie k ie­
rownictwo wojsk nakazało v\e środc o g ó l n y  
o d w r ó t w o j s k  f r a n c u s k iic h z K r i- 
v o 1 a k a p r z e z K a v a d a r i 1) e ni i r k a- 
p u.

Przed odwrotem zniszczyli Francuzi wszyst­
ko. c.ego nie mogli zabrać. Magazyny i urzą­
dzenia kolejowe zostały wysadzone w powie­
trze.

Rosyanls o akcyi n i  G a l1 poili.
Berlin STel. pryw .V „I)ei Tag" donosi za 

..Kusi kim liiwalidein ": Żaden naród z w yjąt­
kiem Anglików nie zdecydowałby się na eks- 
pcdycyę dardanelską. Żaden też naród nie u- 
trzym ałby się dalej wobec tylu przeszkód i nie­
powodzeń, jakie spotkały to przedsięwzięcie 
od początKu. Pierwszy a tak  w celu sforsowania
cieśniny, podjęty 18 marca br. tylko przy udzia- 

c h o d n i e j A l b a n i i .  Jednak  po utracie Ko- t  floty, byl poczytywany przez wszystkie pra­
sowego pola, przestała być Serbia wybitniej- w' e narody blizkiego Wschodu za szaleństwo, 
szym czynnikiem obecnej wojny światowej. | „Znaleźli się om. pisze dziennik rosyjski,

przed niezdobytemi stanowiskami nieprzyjacie- 
Głos włoski o Serbii. ’ la, który  nadto mógł znakomicie ukryw ać swe

Lugano (Tel. pryw-.). W „Corr. della Sera" posunięcie, podczas gdy Anglicy operacye swD
dokonywali na oczach Turków. Toteż kierowali 
oni strzały swych dział na miejsca, gdzie lądo­
wały wojska angielskie a także na same okrę- 
1 v, a nadto piechota nieprzyjacielska niepokoi­
ła linię na Gallipoli"".

W- takim  tonie utrzym any jest cały artykuł 
„Birż. Wied." wyliczając wielkie straty Angli­
ków, jakie dotychczas ponieśli oni w Darda- 
nelach.

z 24. bin. znajduje się doniesienie koresponden­
ta dziennika, Fraccarolego z Salonik, że se­
kretarze obcych poselstw przybyli do M o n  a- 
s t yr r u. Przed 14 dnia opuścili oni P r i z r e n.
Wieczorem 23. bm. przybyli posłowie rosyjski 
i angielski; francuski i włoski poseł są jeszcze 
w drodze, b rak  wiadomości o rozbitej atinii na 
K o s o w e m  p o l u ,  ale nie można już mieć złu­
dzeń, jak  utrzym uje korespondent włoskiego 
pisma. Być może, że w przyszłości będzie mo- — — — — tmmmm— — — —  
żn;i stworzyć nową Serbię; obecna już nie j e s t1 _
do uratowania  w i a d o m o ś c i  t e le g r a f ic z n e

,  .Głosu Narodu" z dnia 27. listopada 1915.
1440 wagonów amunicyi. m
Wiedeń. (Tel. wł.) „Frem denblatt11 donosi z P aryż  ,T. B.) Minister finansów' R i b o t przed- 

Bukaresztu: T rzy parowce i dziewięć statków  lozył Izbie projekt ustaw y dla otwarcia tymcza- 
przejeebały" Dunajem przez K a 1 a f a t, wioząc sowego k ftd y tu  w wysokości 8.172.817.U00 fr. 
aiiiunicyę. Część amunicyi wyładowano w W i na pierwszy kw artał r. 1916. W uzasadnieniu 
d y n i u, reszta zaś w ysłana zostaje pi ze z Łom- or.wfiadczjd R i b o t, że finansowe położenie 
Patankę do T u r c. y i. Okrętom jadącym  pod Fiaucyi Wcale nie jest ipeiKikojące, i że Frencyi 
flagą niemiecką i austro-w ęgierską towarzyszy'- udało się podczas 16 miesięcy wojny wszystkie 
ły monitory. Oprócz amunicyi wiozły okręty kil- wydatki pokryć, nie naruszając kredytu Banku 
ka setek żołnierzy i wiele automobilów.

Dotychczas przejechało przez port w  K  a l a- 
f a t w sumie 38 statków z ładunknem  1.440 wa­
gonów amunicyi, przeznaczonych dla B u ł  g a- 
r y i i T u r e y  i.

Francuskiego, ani nie nakładają*- nowych cię­
żarów na podatników-. R i b o t  mówił dalej: 

Po raz pierwszy- otworzyliśmy w płaty na poży­
czkę rentową, która zapewni środki na najbliż­
sze miesiące. Możemy z otuchą spoglądać w 
przyszłość, ponieważ wiemy, że kraj ma woię 
nie cofnąć się przed żadnemi ofiarami, by osią- 

K o ł o  M o n a s t y r u .  gnąć ostateczne zw-ycięstw-o.

Saloniki (Tel. B.). Serbska depesza, z dnia * Rozpuszczenie rezer„ udów greckich.
22. bm. donosi o położeniu armii serbskiej ko- Benin (Tfl. pryw-.) „Lokalanzeiger donosi 
ło M o n a s t y r u :  Nowe posiłki przybyw ają z ' z Genew-y: W komisyi dla spraw wewnętrznych 
G o s t i v a r  u, K i c e v a  (Krcova) i O c h r y -  Izby francuskiej rosłó  w, uważa się, WudJ ug na,- 
d y, działa zaś i am unieya z S a l o n i k .  Ser- nowszych wieści z A ten za rzecz prawdopodo- 
bowie trzym ają stanowioka na południowy za- bną, iż nastąpi r o z p u s z c z e n i e  g r e -  
chód od P r i 1 e p u i koło P r  i 1 e p c a  (6 km. c k i c h  r e z e r w i s t ó w ' ,  którzy swego cza 
na południe od Pniewu) dalej koło Brodu (40 wysłani zostali na wzmocnienie garnizonów 
km. na półn. zactiód od Prilepu) i wreszcie ko- na serbskiej granicy.
ło K r o c e v a .  1 ^ — ■

Minister w ojny gen. B o j o w i c  zorganizo­
wał w- Salonikach wysyłkę prowiantu, który 
przez Monastyr ma być wysłany do Serbii. i 

Serbski minister kom unikacji znajduje się w-.
M o n a s t y r z e ,  aby gen. Bojovica w jego 
piacy wspierać.

N a d e s ła i te -

Pesymizm gen. SarraiPa.
Berlin (Tel. pryw.). W edług „Berlmer Tagc-

Dr JftN LATINIK

wyroby galanteryjne
Od dnia 1. ^rudnia b. r. zacznie funkeyonować 

nowa polieya tak zwana „policya dla spraw- prze­
mysłu i handiu". Na czele stoi komisarz, który 
zajęty jest już od kilku dni organizacyą tej poli- 
cvi.

Z Włocławka. Jak  donosi „Goniec Kujawski" 
rada miejska w Włocławku uchwaliła budowę mo­
stu kosztem 2 0 .0 0 0  mk„ z czego po 'U koszt..vv 
bierze na siobie miasto, fabryka celulozy i władze 
niemieckie. Koszt upiększenia i oświetlenia mostu 
bierze na siebie w całości miasto.

poliiwi wiedeńskiej, na rozporządzenie Prokuratoryi 
br. ekspozyturę w Borysławiu przy ul. Pańskiej, państwa. Odpowiednio krusi dla umożliwienia dąjsze- 
czyniąc w ten sposób zadość ogólnie odczuw anej go wydawania „Życia Nowego" zoutały poczynione, 
potrzebie, oraz życzeniom klienteli w borysław -1 ^  pisona polskii- uprasza się o powtórzenie
skiem zagłębiu naftowem  (t 146)

^W  w ^ m  ‘ w!oskd vStampa-‘ naLtępuja-

Wydzlal powiatowry w Wieliczce na posiedzeniu 
odbytem w dniu 4. listopada br. uchwalił sttbskry- 
bo„ać nS III. austrj-acką pożyczkę w-ojenną kwotę 
100.000 koron. ’ (1147)

Gwiazdka dla Legionistów. Wykaz datków w natu 
rze, kióre wpłynęły Centralnego Komitetu Gwiazd­
kowego od .dnia 15 do £8 b. ią. Radlińska: sakiewka 
i pulares; Mazanowska; 2 kominiarki; Nieznana Niem­
ka: sweater; Szczepańska: para skarpetek, mitynki; 
Liga Kobiet ze Stryja: 108 par rękawiczek włóczko­
wych, 803 par skarpetek włóczkowych; Kozłowski 
LdwarJ kominiarka 1 i para nagolenników: Trzeci 

Kominiarki, 5 par miti nek, 2 napierśniki;

tej wiadomości.

Po wzięciu Kosowego Pola.
Ostatnie ko:v.unikaty przynoszą stwierdzenie 

historycznego faktu, iż cale K o s o w e  p o l e  
zostało przez wojska sprzymierzone obsadzone. 
Po raz, trzeci w dziejach Serbii Kosowe pole 
staje się oymbolem zgniecenia państw a serb­
skiego rozbicia jego sił zbrojnych. Z takiem  za­
pewnie przeświadczeniem przekracza armia 
serbska kordon graniczny, i szuka schronie­
nia w C z a r n o g ó r z e .  Tymczasem jednak 
wojska sprzymierzone przystąpiły do natych­
miastowych operacji przeciw Czarnogórze, nie

R ekru tacva angielska —  na scenie. Świetny ko- 
m edj-opisarz-ironista angielski, B ernard  Shaw, na­
pisał świeżo sztukę, w k tó re j w właściwy sol ie 
sposób przedstaw ia ane ie lską rekru tacyę.

szpital: 2 kominiarki, o
| firma Rudnicki: 2 wełniane wkłady do butów, rę k a - |
'c/.ki, kamasze, skarpetki i 6 pulswermerów; Filipow- ! chcąc d o p u śc ić , a b y  re sz tk i wspartej o Czarno- 
ska 2 pary mitenek; Różjńska 2 par skarpetek, funt i ir{jfę(f w  a rm ii se rb sk ie j z re o rg a n izo w a ły  się i 

Seweryna Kozłowska’ para mitenek, pa- °  , . . , . °  . . 1 '• '|  A r  ■ — - '" " '-sk a ły  moznosc skutecznego staw iania opo-czukolady; . , ,
pierośnica; Czyncielówni Zofia: funt c|ekaldy: Kio. | u zy s
decka: .2 ciepłe koszule; Tadzio Dubas z. Pilzna: 7 ya. 
mitenek, 2 par skarpetek, 2 koszule wełniane, pudło 
i ukrów, pudło ciastek; Spółka handlowa Katolicka: 
kilo orzechów, kilo fig, 2 pudla oardvnek, kilo chleba 
świętojańskiego, 4 tahliczki czekolady, 2 mydełka, pół 

Jedno funta karmelków. 4 flaszki: dereniówki, 6  kostek le- 
t noc.JK1/; seligi rowo: kamasze skórzane, surdut;

Zawiadomienia I komunikaty.
O książki diii tjMącfc jeńcO*. poucidi

z wj-dawnictw polskich w * rakowie otrzymało ł g ołówków, 50 zidokowek, śchmaus: 6
Centrali wiedeńskiej dla lek tu ry  żołnierskiej ust Yódekówek; Feue*: 2 zwijadł* ńtcî  2 paczki ?a 
z Drośba o kciąłki dla około 1000 jeńców-Polaków, ’ czka guzikw, Marjs Hecht: 6 pud pasty dp obuwia; 
w Bośin, którzy proszą o książki do nabożeństwa P e n ^ n ° fp w l  cargetek
i do ezytaria Meks: 2 latarki elektryczne bez bateryi, Prokesz: 1

C entrala  w iedeńska zam ów iła już w K rakow ie j,vu8ZUra. La r i„z: 2 tuziny płyt" fotugrafiez.; Wmde- 
książek nolskich - nowieści) d la  rannych w szp ita -lrer: 1 para mitenek, 2 zapalniczki; Bazar krajowy: ; o ś ro d k a  o d w ro tu  se rb sk ie g o  z K o so w eg o  pola. 

^ _ . . . . u ?..j  [i/, tiu ina skarputek, 12 chustek do nosa; Sikorska

ru.
I tak od strony 8  i e 11 j i c y wojska austro- 

węgierskie weszły w obszar granicznego pa­
sma gór (> i 1 j e v a p 1 a 11 i 11 a, i wyrzuciły juz 
z niego Czarnogórców

Inna kolumna, która poprzednio opanowała 
N o w y  B a z a r ,  wdziera się- w graniczne pa­
smo M o k r y c h  g ó r ,  dochodzących do wyso­
kości 1.500 ni. L inia pochodu tej kolumny pro­
wadzi w przedłużeniu jej ku południowi do I- 
p e k u, przypuszczalnego (obok D j a k o w y)

cą rozmowę swego korespondenta z gen. S a r- 
r a i 1. Gen. 8  a r r a i 1 uważa położenie za bez­
nadziejne. Całe jego wojsko składa się z 80.000 
żołnierzy- rozmieszczonych na froncie 80 km . 1 
Gdyby tylko jedna jedyna dywizya bułgarska! 
naprzykład w obszarze S t r u 111 i e y uderzyła 
na linię kolejową, i przerwała ją, wojska en- 
tente zostały-by- odcięte od dowozu i zgubione. 
W ojnę z arm ią serbską, uważa gen. Sarrail za 
ukończoną.

Anglicy i FrancuzL
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Neue W iener Tage- 

b la tt“ donosi z F rankfurtu: Wedle depeszy z 
K onstantynopola do „Frankf. Ztg." doniesie­
nia z Salonik brzmią dla wojsk e 111 e 111 y pe­
symistycznie. Pod K r i v o l a c . p l  Francuzi 
stracili 2 0 .0 0 0  w poległych, a nadto ich linie 
odwrotowe są zagrożone. Między generałem 
II a ni i 1 1 o n e 111 a f r a n e u s k  i m s z t a ­
b e m  g e n e r a l n y m  i s t n i e j e  j a w n y  
k o n f l i k t .  Na wypadek gdyby Bułgarzy ob­
sadzili M o n a s t y r .  B ułgaria da G recji za­
pewnienie, że 'obsadzenie M onasty.u będzie 
miało charakter wyłącznie pr/ejściow ,.

lekarz zdrojowy z Karlsbadu ordynuje
w zakresie chorób wewnętrznych 

: od  g o d z . 2 - 4  po p o łu d n iu  i
KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO L. 2.

Podziękowanie.
P ogrążoną w sm utku po stracie ukochanego 

męża śp. K a r o l a  — składam  w szystkim  p r  z y- 
j a c i e l o  ni i K o l e g o m  zm arłego za okazane 
współezueie, a  Wmu Panu Drowi Murczyń&klemu 
za w ytrw ałą praw dziw ie ojcowską opiekę choreg© 
z głębi serca idące Bóg zapłać.

Wilhelmina Sedlaczkowa z sj nkiem.

Podziękowanie.
W szystkim , którzy śp. mężowi memu Julianowi 

Latkiewiczowi pospieszy li oddać osta tn ią usługę, 
zw łaszcza Przew. księżom Szumskiemu, K raupie i 
F ilakowi, jak  również tym  wszystkim , którzy mi 
przesłali dow a pociechy, składani tą  d rogą serde­
czne „Bóg zapłać". Wdowa.

Plan serbski.

lach w iedeńskich za 100 koron. Wydaw nictwo, d o  j  g ^ b y k i ,
k tórego  cen tra la  prośbę w ystosow ała, juz Więte ra  , g fia8Zj.j wodv do ust,l flaszka wody kolońskiej, 3
zv podczas tej wojny w ysyłało darm o książki do sztvfty migrenowe; Grudziński: harmonijką: Tęufel:
szpitali i za łączną sumę 15u0 koron) nie może więc 3 i.otesy, 3 ołówki, lusterko-_ Siemiński 2  pu lelka

Gd M o k r y c h  g ó r  dzieli I p e k odległość o- 
koło 25 km. Gdyby kolumna Nowobazarska 
zdołała przedostać się w obszar Ipeku wcze­
śniej, zanimby cofające się z Kosowego pola 
wojs-ka serbskie lniejsiiowość tę zdołały osią~ "7 y„rrana n rzp to  konserw) puszka sardynek; B dabuszyński: 2 ohuetk

d z .s  sam o p o d o ła ’ tem u  zai a  . . ?  • „ do nosa; T ińtenfass: 2 pudełka sardynek; Horowitz , , , o d w ro to w y  ru c h  se rb sk i Dod a ro -
z g o rącą  p ro śb ą  do  in s ty tu cy i d o b ro czy n n y ch  i o- 2 putlełka 8ara-vnek; Rosner Rprinann: kilka drób.* i d a L z y  Oi l ow y l ucn .A U. k i po<l g i

f ^ *  r  . . .  : ____< i . . j . : .»  c „ „ a „  r„T- — ir.... >-•: : u ----- - u:, a —  m i i ,* .i ,  i™ i .  /.ą o s a i  z e m a  m u s ia łb y  s k ie ro w a ć  się  n asób p rvw atnvch  O pomoc i w spółudział. Sprawm y Zgów; Mydlarski i Brzozowski: 4 par.m itynek, kom.
G w iazdkę" z książek rodakom  naszym , niarka, 2 par skarpetek; Ania: 8 punjkl konserw js 

skrom ną „G w iazanę a  H „ „ h w . nstwa tzynowych: Ę. Korytowska: 1000 sztuk papierosów:
przebywającym -W  Buspii- Książki do nabo Straszewska: 2 puszki konserw mięsnych; Krakowski,
i naw et użvw ąne lce? ni© »nlszc|tone) powieści mo^ K(lło kigi K„bjet: 5 tuzinów rękawiczek; 10 tuzinów 
rtdue. k a le g d a m  |  ją . ubiegłych i PQwe uprąszą Się skarpetek, Dzjed szkoły w Nowej AVai_8żlfteh<)0kleJ:

połu­
dniowy zachód, do północnej Albanii.

Na północnym froni ie czarnogórskim opera­
cye wojsk austro-węgierskich rozwijają się co- 
r a z s z m e l j D z i a ł a ^ t ^ g r u g o ^ ^ ^ ^ R h ^ u l  z

Berlin (Tel. pryw.). Plan cofających sic Ser­
bów polega widocznie na tern. by najpierw: naj­
prędzej o ile możności dotrzeć do P r i z r e n u, 
dalej doliną D r i n y przedostać się na połu­
dnie do A l b a n i i ,  a potein przez P r i 1 e p 
uzyskać kontakt z wojskami ezwoiporozumt©- 
nia. Plan ten zamierzają oni przeprowadzić z 
największą energią i bez względu na ofiary. 
gdvż kierow nictwo wojsk serbskich chce uni­
knąć otoczenia i kap itu lacji. W szystko w ska­
zuje na to, że wodzowie serlfeey chcą ze swe- 
mi ywojskami wynosząeemi jeszcze około 1 2 0  
tysięcy ludzi, przedrzeć się do południowej Ma­
cedonii, aby tam  złączyw-szy się z Anglikami 
i Francuzam i uderzyć następnie w kierunku 
północnym.

Dary i składki na gwiazdkę
dla Legionistów

M ac M aryacki 1. 9 ,1 . p.
c f  godziny 10—1 i od 4— 7.

Dalii I rzyjmuje także Aministraeya 
Narodu*.

►Uf su

|  d l a  n i ib b l .K j i i i i i ,  to U ł .ik o w ,z u U Ł .G c w  k ą p ie lo w y c h ,  f a b r y k ,  o g i o u ó w ,g m a c h ó w ■  CENTRALNE OGRZEWANIE wszelkich Systemów i WENTYLACYE I
\ \ I  f  l i  11 l f l  I  /I I  i !  publicznych, don ów pry w atnychnd Poszukiwanie fuch wycenie źródtd Wier- i  J R
W  V /  V  ■ / J 1 fuie studzien. C*ta* i»nie pomp. I»ttllicy» <MWI z Lic zetami, łazienki i t. <Ł • ł  ainie, Mechaniczne pralnie i suszarnie i t  d. — — — prc fn k llljl i •ry*’.OnllJt H ristl

Int. Leonard Nitsch I Ska, Kraków, ul. A. Potockiego 18, T el. 385.
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KSIĘGARNIA

8. A. KRZYŻANOWSKIEGO
W KRAKOWIE

POLECA:
Dziat książkowy:

Auto-portret Wyspiańskiego (reprodukcya barwna) . . 
BakanowskiA. Ks. — Moje wspomnienia 1840-1863-1913 
Bier L. — Jak żywić się w czasie wojennym ? . . .
Boy — Słońce jesienne ( t r y p t y k ) ........................................
Diderot — Kubuś fatalista i Jego Pan (przełożył Boy) 
Daszyńska-Golińska — Rozwój i Samodzielność G os­

podarcza ziem p o l s k i c h ..............................................
Katerla — R ó ż a ..........................................................................
Limanowski B. — Historya Powstania Narodu Polskie­

go z roku 1863/4 .........................................................
Rousseau J. J. Wyznania (przełożył B o y ) .......................
Śliwiński — Powstanie listopadowe .  .......................
Staszewski M. Dr. — Karta graficzna niesienia pierwszej 

pomocy w nagłych wypadkach chirurgicznych
Nr. 1. wyd. b rosz ................................................................
Nr. 2. wyd. brosz, s k ł a d a n e ........................................
Nr. 3. wyd. brosz, składane w teczkach płóc. . .
Nr. 4. brosz, na ścianę podklejana płótnem . .

Wiśniowski — Leci liście z d r z e w a ..................................
Wojna w Królestwie P o l s k i e m ..............................................
Verlaine — E l e g i e .....................................................................
Zawiszyna M. — Dzieje powszechne ............................
Z bojów Brygady Piłsudzkiego z licznemi ilustracyami
Żeromski — S u ł k o w s k i .........................................................

Dziat muzyczny:
Nowowiejski — Hasło do słów Konopnickiej — Nie

rzucim ziemi ...............................................................
40 Pieśni Żołnierza Polskiego zebrał z muzyką Walewski
Schiller: Piosnka S t r z e l e c k a ....................................................
W roński: Lutnia Polska część I i II..................................

„ Zbiór pieśni polskich 6 pieśni z tekstem śpiew i fort.
Marsz Legionów na fortepianie 2 ręce . .

K. 1 —
4 5 0  

— 50 
— •80 
4 —

Buchaltera-bilaisisty Podaje się do wiadomości, że karta Zastawnicza Nr. 408 
t wydana przez Zakład zastawniczy przy Kasie oszczędności król. woln. 
(ni. Sanoka z dnia 24 czerwca 1913 z a g i n a ł a  i wzywa się po-

przeciwnym postąpi się w myśl § 13 statutu zakładu zastawniczego.rolniczy jako Związek rewizyjny Spółek rolniczych w Krakowie 
plac Szczepański L. 6.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy wykażą się znajo­
mością towaroznawstwa w dziale rolniczym. Wynagrodzenie 
stosownie do umowy. Posada uo objęcia zaraz. Zgłoszenia tylko 
pisem ne ze szczegółowem podaniem dotychczasowego zajęcia.

212o

Dyrekcya Z akła du zastawniC7ego przy  Kasie o szc z .  król .  woln,  m .  Saneka.

PIERWSZA KRAJOWA PRACOWNIA

Tadeusza Łaszkiewicza

Sprzedam
dom

KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8,
wykonuje i

Szyldy, napity, orły dla sprzedały tytoniu i rządowe na blasze, drzewie, ceracie i szkle 
m alowane lub trawione. Szyby om am ent-m atow e oraz lakiemictwo gal&ateryjne.

6  —  
4-80 
4 60

1-20 
— •80 
— .40 

4-80 
2 4 0  
1 —

WE LWOWIE, stów. zar. z ogr. por.
•rgan handlowy Za rzą d n  AJównogo T o w . Kólok Rolniczych

z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Zmnfthausgasse 1,

ma w twoich magazynach na t z l t n a t  wanyslUe artylcuiy spoiyw ezc

jednopiętrow y z W 9zelkiem  
wygodami. W iadom ość: J . 

K arpf w Bochni.
2144

Buchalterlca
pisząca na maszynie, poszu­
kuje posady zaraz. Zgłoszenia  
pod B Z. do Administracyi 

„Głosu Narodu."

I eodotennega u p o tra b o w a n ia , a nadio dottucea w ęgiel, Bwftą, olaje 
mazzynowe, nawozy ta fa n a e , rurząiU a i maszyny rokiieze, ce­

ment, eternit, p«4pe f t d 
Sanniki na hafał* kąduiie! dnny bortom* e

prasą do słomy
|w r  prenumerujcie wszyscy -’a a j  

ILUSTROWANY
wypożycza na korzystnych waiunkach jyGODNIK POLSKI 
Syndykat Rolniczy

w Krakowie.

Pamiątka niedoli ludu Polskiego 19141915
obraz kolorowy wielk. 43/33 cm. wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polskiem, ofiarujemy po 40 fen. za egzemplarz. Odsprzedającym od­
powiednio taniej. Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzenia kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem  zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy bezdomnycD i nieszczęśliwych Rodaków. 39
S. Bendlewicz i Sp. Pleszew  (P leschen). W. Ks, Poznańskie.

a OBRAZ OŁTARZOWY
8 Najśw. Maryi Panny jj

i :

Częstochowskiej
malowany »lejno na płótnie za szkłem belgijskiem fa-

a sełowanem, w szerokich ramach złoconych. (Wielkość 
obrazu z ramami 100/140 centymetrów).

Cena keren  220 już z opakowaniem.
Do nabycia 

w Księgarni katolickiej
Dra Władysława Miłkowskiefo

w Krakewie al. Fleryańska L. 1.

a w s

Miłkowskiefo n
rfańska L. 1.

s s is s s sa a sa ^
Zatwierdzona przez Radę Szkolną krajową

ID y żs za  szkoła kroju i szycia
U l. ITlaciejoiuskiej IDłodarczykoutej
Absolwentki Akadem ii Goubaud w Paryżu, k ilkunasto ­
letniej w łaścicielki pierw szorzędnej Szkoły w W arszaw ie, 
rozpoczyna lekcye k ro ju  dla Pań  z Tow arzystw a. Wa- 
n n k i  przystępne. Kwalifikuje krojczynie. — Program y 

i św iadectw a na żądanie.

Kraków, Loretańska 3. II. p
1911

przedsiębiorstwo
przemysłowe

najw iększe ilustrow ane pismo tygodniow e polskie. 

W każdym  za s zy c ie  szereg artykułów  a k t u a l n y c h

poszukuje dzierżawy

LOKALU
w śródmieściu

składającego się z 10 ubikacyi odpo­
wiednich na urządzenie biur i 1 0 —14 
ubikacyi dla celów przem ysłowych. 
Zgłoszenia z dołączeniem odręcznego 
szkicu przyjm uje A dm inistracya „Głosu 

Naród u “.

rM j Reądowo upraw niona

I Fab ryka wód mineralnych s ztu c z. I spoc. le czniczych
p o d  firm ą:

R. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej T»w, Lekarskiagó krakow.
polecone przez to t Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowisdające składom chem. wodom: Biliń-

8

skiej, Gieshtiblorskioj, Sslterskiej, Viseky, Homkurg, Kisiingen, tudzież 
specyalae leczoicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, kwaśną 

inne wody mineralne z przopisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­
stkowa w aptekach i drogueryacb. Cenniki na żądanie darmo. 1781

I
Bfl OT Al iŜ:

1 około d w u d ziattu  ilu s tn c y j.

„ILUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "
zam ieszcza w pierwszym rzędzie u tw ory poświęcone 

bohaterskim  czynom

LEGIONÓW P OL S KI CH
oraz r e p r o d u k u j e  o r y g i n a l n e  z d j ę c i a  f o t o ­

g r a f i c z n e  z w a l k  l e g i o n o w y c h .

„ILUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "
jent zatem  najcenniejszą pam iątką doby obecnej.

KWARTALNIE K. 5 z przesyłką.
Prenum eratę  uprasza się nadsyłać przekazem  

nięźnym do ADMINISTRACYI
pie-

KRAKÓW, W O L S K A  L. 19.

Uprasza siy
P. T. Rolników
obznajomionych z pługami moto­
rowymi o radę : jaki pług nada­
wać się będzie najlepiej na teren 
pagórkowaty. Łaskawe odpowie­
dzi pod adresem : Biliński, Szar­

panie p. Tartaków. 2184

Zaraz 
do wydzierżawienia

Jedynymi A rtykułam i
kroryon oono sią
a l t  żmloalła sa l Przetwory m leczna: „ L A K T I L "

m łaka.kw iśae Praf. Miaazaikawa. 1160

„ Y O G H U R T "  mleko bułgarskie — „ K E F I R "
Mleazaakl dla alam awląf. Stale z m leka od krów zdrowych wyrabiane.

„Laktol“ Karmelicka 15.

Króliki
żywe, zdrowo, w aląoe ais mniej iak 
i Eg. kapajo Jarzy  K raskswskl, Krakow, 
S ienna $ fl. p. w  fodziaaoh ad 1—1 pop.

,1 '
i * i g  Q d i Jr sLł l t S3  Vi

i i  tĄ*•'y.sie.-: -■i'
W K  r'~

i.' ■-

lub pianino
kupię.

Łaskawe zgłoszenia do Adtnlni- 
stracyl „Głosu Narodu* pod li­

teralni S. S. 50,

Realność w Łobzowie obok szkoły 
kad. składająca się z dom ku o 4 
pokojach, szopy, stajni, około 4 
m. pola (ewent. więcej), 2 sklepy 
przy ul. Mikołajskiej l. 5 w Kra 
kowie. Wszelkie informacye mię­
dzy godz. 10 — l  u stróża Miko­

łajska 5. 2117

Kamienica 4 . piętr.
35 000 kor. roczny dochód z czyn­
szów, 18 lat wolnych od poda­
tku, z całem konfortem, winda 
elektr, przynosi netto 10 proc., 
sprzeda za dopłatą 160.000 kor. 
firma J. Ropski, Biuro sprzedaży 
realności konc. przez wys. c. k. 
Namiest Kraków, ul. Szewska 5.

2135

Fabryka wozów
J. k o n trym w lc i

w Kazimierzy Wielkiej — Cob. BU 
leeks — p. Działoszyce, podaje do <ria 
domości osób intereeo w anyeh, że poatoda 
na składzie g o t o w a  o .M y ,  /wyko­
nane z materyału luehega i zdroWefo,
okme mooao i i  sollaolo.
Z cnwilą porozumienia sią, dostawa 
może być uskuteczniona do o t kolejowi,' 

Kocmyrzów. (Ot 9

Sklep
nafty i lamp
z wyrobioną klientelą od 12. lat 
istniejący w śródmieściu za pół 
ceny 5000 Koron, sprzeda Firma 
J. Ropski Biuro informacyjne i o- 

głoszeń Kraków, Szewska 5. 
2136.

Kupiąjo
fortepiany krótkie, pianina, 
mebla rólna, dywany, ma­

szyny do szycia.
Zgłoszenia do Adm iniotr. »Oło«u 
Narodu* ul. św . Tom aaza L. 96 

(pod N. N 1877

99GŁOSNARODU I I prenumerować I nabywać 
można w następujących tra­

fikach I handlach:

Basztowa, Paully,
Długa Aleksandrowicz, 
Dwernickiego, Bernstein,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

„ Miłkowski,
Św. Jana, Piwarski,
Jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

Aker,99

Kiosk koło Teatru,
Łobzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska,

Rąb,99

Sukiennice, Mańkowska, 
Szczepańska 9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Starowiślna, Kiosk koło I l i  mostu.
Wiślna, Nikiel,
Wielopole, Brachfeld.
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

15, Dzikowska,#9

Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku
»raz w Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 

Wolnoścl“), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej 1 przy ulicy Franciszkańskiej.
Nakładę® Wydawnictwa .dihoau Narodu*' Sp. t  Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana f/erka.


